
Na ratunek kociemu szkielecikowi
Dług rośnie, tracimy nadzieję na jego spłatę. Za nami kilka
adopcji, ale też kilka przyjętych kocich dramatów.  Dziś
przywieziono nam kota do szpitalika. Szedł wzdłuż drogi w
Kaczanowie. Był na tyle słaby, że nie reagował na trąbiące
samochody. Jedna pani się zatrzymała i tak jak stała
wpakowała…

Cel zrzutki
3 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/r7a46w

https://zrzutka.pl/r7a46w

